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Wystawa plenerowa „Odetchnąć Pięknem”  

Wystawa plenerowa „Odetchnąć Pięknem” to 19 plansz, na których 

zostały przedstawione zdjęcia Prymasa Stefana Wyszyńskiego w 

otoczeniu przyrody oraz jego wypowiedzi (cytaty) na temat odpoczynku. 

Aluminiowe plansze mają wymiary 109 cm szerokości i 200 cm 

wysokości. Otoczenie wystawy plenerowej jest wolne od barier 

architektonicznych. 

 

 

  



Opis plansz 

[Plansza 1] 

 

 

Bachledówka, 1973 r 

  



[Plansza 2] 

[tekst oryginalny] 

Wakacyjne zachwyty Stefana Wyszyńskiego 

Szczególną okazją do zanurzenia się w pięknie świata był czas urlopu. 

Największą radością dla kardynała Wyszyńskiego były długie spacery 

polnymi drogami, wędrówki po lasach, a w Studzienicznej – nad pięknym 

jeziorem. 

Najlepiej czuł się na Bachledówce, ponieważ od młodości kochał góry. 

Pogoda była różna, jak to w lipcu w górskim klimacie. Ale nawet deszcz 

nie był dla niego przeszkodą. Brał parasol, czarną pelerynę albo jasny 

popelinowy płaszcz i spacerował. Zatrzymywał się przy kapliczce na 

wierchu i modlił się. 

Często rozmawiał z góralami koszącymi i zbierającymi siano. Pamiętam 

jego zrelaksowaną, pogodną twarz, gdy patrzył na górskie łąki 

i panoramę Tatr, wyjątkowo piękną z tego miejsca. 

Wspomnienie Anny Rastawickiej, która przez lata współpracowała 

z prymasem. 

Fragment książki Ten zwycięża, kto miłuje, Muzeum Jana Pawła II 

i Prymasa Wyszyńskiego, Warszawa 2020. Na wystawie przywołujemy 

słowa prymasa Wyszyńskiego z książki Boży świat, Wydawnictwo im. 

Stefana kard. Wyszyńskiego Soli Deo, Warszawa 1992. 

Fotografie pochodzą z Archiwum Instytutu Prymasowskiego Stefana 

Kardynała Wyszyńskiego. 

 



 

[tekst prosty do czytania] 

Wakacje Stefana Wyszyńskiego 

Stefan Wyszyńskiego lubił długie spacery. Wędrował po lasach. 

Ulubionym miejscem była miejscowość nad jeziorem. Nazywa się 

Studzieniczna. 

Stefan Wyszyński kochał góry. Jego ulubionym miejscem była 

miejscowość Bachledówka. Nie przeszkadzała mu zła pogoda. Stefan 

Wyszyński chodził po górach nawet kiedy padał deszcz. Kiedy padał 

deszcz, Stefan Wyszyński brał parasol. Ubierał czarny albo jasny lekki 

płaszcz. Spacerował. 

Podczas przerwy zatrzymywał się przy kapliczce na szczycie góry. 

Modlił się. 

Podczas spacerów rozmawiał z góralami koszącymi siano. Pamiętam jego 

spokojną, pogodną twarz. Widok Tatr był piękny. 

 

Wspomnienie Anny Rastawickiej. Anna Rastawicka przez długi czas 

pracowała ze Stefanem Wyszyńskim. Fragment książki Ten zwycięża, kto 

miłuje, Muzeum Jana Pawła II i Prymasa Wyszyńskiego, Warszawa 2020. 

Na wystawie są słowa prymasa Wyszyńskiego z książki Boży świat, 

Wydawnictwo im. Stefana kard. Wyszyńskiego Soli Deo, Warszawa 1992. 

Fotografie są z Archiwum Instytutu Prymasowskiego Stefana Kardynała 

Wyszyńskiego. 

 



  



[Plansza 3] 

 

[Zdjęcie] 

 

Stryczawa 1963 r. 

  



[Plansza 4] 

 

[Zdjęcie] 

 

Fiszor 1976 r. 

  



[Plansza 5] 

[tekst oryginalny] 

Zieleń! 

Cudowna zieleń! 

Zieleń! Cudowna zieleń! Nie tylko, że jak jest zielono w głowie, to się 

człowiek najlepiej czuje, ale dlatego, że w zieleni jest jakaś wielka 

nadzieja… 

Zieleń! 

Rozkoszujcie się nią. Brodźcie po prostu po kolana w zieleni, w trawach. 

 

[tekst prosty do czytania] 

Przyroda! 

Przyroda jest piękna. Dzięki przyrodzie człowiek czuje się lepiej. Przyroda 

oznacza nadzieję. 

Cieszmy się przyrodą. 

  



[Plansza 6] 

 

[Zdjęcie] 

 

Fiszor 1978 r. 

  



[Plansza 7] 

 

[Zdjęcie] 

 

Choszczówka 1969 r. 

  



[Plansza 8] 

 

[tekst oryginalny] 

I my umiemy kochać wszystko I my umiemy kochać wszystko. Umiemy 

pójść do psiaka i pocałować go w „buzię”. My się tego uczymy od Pana 

Boga, który kocha wszystko, co stworzył. 

  



[Plansza 9] 

 

[Zdjęcie] 

 

Bachledówka, 1973 r 

  



[Plansza 10] 

 

[Zdjęcie] 

 

Bachledówka, 1973 r.   



[Plansza 11] 

 

[tekst oryginalny] 

Zostawmy ten cały „Babilon” 

Tak samo trzeba sobie niekiedy powiedzieć, aby nie wlec ze sobą na 

wakacje smutnych myśli, które niekiedy nas dręczą. 

Zostawmy ten cały „Babilon”. 

 

[tekst prosty do czytania] 

Zostawmy smutne myśli „Babilon” 

 

W wakacje nie można przejmować się trudnymi myślami. 

 

Porzućmy smutne i trudne myśli 

 

  



[Plansza 12] 

 

[Zdjęcie] 

 

Bachledówka, 1968 r 

  



[Plansza 13] 

 

[Zdjęcie] 

 

Bachledówka, 1973 r. 

  



[Plansza 14] 

 

[tekst oryginalny] 

Powietrze, które daje swobodny oddech 

Powietrze, które daje swobodny oddech jak przez otwarte rankiem okno, 

orzeźwiające i czyste. Ile piękna można dostrzec w niebie z płynącymi 

chmurami, które układają się w fantastyczne kształty! 

Jakie to jest lecznicze! 

 

[tekst prosty do czytania] 

Powietrze, którym oddychamy 

Powietrze wpada przez okno. Powietrze jest czyste i świeże. Chmury na 

niebie wyglądają jak kształty.  

Powietrze jest jak lek. 

  



[Plansza 15] 

 

[Zdjęcie] 

 

Stryszawa 1963 r. 

  



[Plansza 16] 

 

[Zdjęcie] 

 

Bachledówka, 1973 r. 

  



[Plansza 17] 

 

[tekst oryginalny] 

Gdy umiemy obserwować przyrodę i przyglądać się roślinom, widzimy, 

jak one są piękne. Jak cudowny jest dziewięciosił, 

modrzew i śliczna jarzębina! 

Jak wspaniale zbudowany jest rozchodnik, rumianek, a nawet… 

pokrzywa. 

 

[tekst prosty do czytania] 

Obserwując przyrodę możemy dostrzec jej piękno. 

Widzimy jak zbudowane są drzewa. Widzimy jak zbudowane są kwiaty. 

Dostrzegamy małe elementy. 

  



[Plansza 18] 

 

[Zdjęcie] 

 

Bachledówka, 1971 r. 

  



[Plansza 19] 

 

Plansza informacyjna o projekcie 

[tekst oryginalny] 

Gdy bierze się głęboki oddech, dotlenia się mózg, stabilizuje się ciśnienie, 

wyrównuje się bicie serca, a organizm się odpręża. Powietrze, zieleń, 

woda i wiatr są naszymi codziennymi towarzyszami, ale przez swoją 

zwyczajność często niedostrzegalnymi. Za kardynałem Wyszyńskim, 

który w polnych kwiatach widział wspaniałość i maestrię Stwórcy, 

zachęcamy do zatrzymania uwagi na trawie przy ulicy, drzewach 

uginanych przez wiatr czy promieniach słońca prześwitujących przez 

gałęzie. Weźmy głęboki oddech i odetchnijmy pięknem ukrytym w 

niepozornych detalach. Cieszmy się latem. 

Dzielmy się tą radością z innymi. Spotkajmy się więc lokalnie, na 

wilanowskich błoniach i w ursynowskich parkach, by razem zanurzyć się 

w przyrodzie. Zapraszamy na wystawę czasową, warsztaty edukacyjno-

rekreacyjne inspirowane ekologią integralną oraz grę terenową 

(geocaching). Pozwólmy sobie na wspólną chwilę wytchnienia i 

zmieniajmy świat po sąsiedzku. 

[tekst prosty do czytania] 

Gdy oddychamy, ciało się uspokaja. Przyroda towarzyszy nam w 

codziennym życiu. Prymas Stefan Wyszyński we wszystkim widział 

piękno. Projekt „Odetchnąć pięknem” zachęca do odpoczynku. Projekt 

zachęca, aby widzieć piękno w przyrodzie. Projekt zachęca do cieszenia 



się latem. Wystawa prezentuje zdjęcia Prymasa Wyszyńskiego w 

otoczeniu przyrody 

Dzielmy się radością. Spotykajmy się wspólnie. Projekt składa się z: 

1. wystawy czasowej  

2. warsztatów edukacyjnych 

3. gry terenowej. 

  



[Plansza 20] 

Plansza informacyjna 

Partnerzy projektu 

 

 

 

 

 

Parafia pw. Przemienienia Pańskiego w Zuzeli 

Parafia bł. Władysława z Gielniowa 

 

Patronat Honorowy Dziekana Dekanatu Wilanowskiego, proboszcza 

Parafii Opatrzności Bożej, Księdza Prałata Tadeusza Aleksandrowicza 

 

Patroni medialni 

 

 



Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego 

 

 

 


